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Ks. Tomasz Rusiecki – Kielce 

ADORACJA NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU
I Niedziela Adwentu C, 2 grudnia 2018 r.
Pan niech spotęguje miłość waszą 
Pieśń na wystawienie Najświętszego Sakramentu
Pozdrawiamy i wielbimy Cię Panie, Jezu Chryste, obecny w Najświętszej Hostii. Twoja miłość do nas sprawiła, że jesteś pośród nas obecny, 
bo zostałeś z nami przez wszystkie dni, aż do skończenia świata. 
Choć jesteś niewidzialny dla naszych oczu fizycznych, 
to o Twojej miłującej nas obecności mówi nam wiara. 
Ty objawiłeś nam miłość Ojca w całym swoim ziemskim życiu, 

a zwłaszcza na krzyżu, oddając za nas swoje życie. 
Powiedziałeś, ale i pokazałeś, że 

„nikt nie ma większej miłości od tej, 
gdy ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich” (J 15, 13).
Miłością zostaliśmy obdarowani przez Ducha Świętego, 
jak zapewnia nas św. Paweł:
„miłość Boża rozlana jest w sercach naszych przez Ducha Świętego, 
który został nam dany” (Rz 5, 5).
Nie pozwól, Panie, aby ona z nas wyparowała.
W sakramencie Chrztu staliśmy się Twoimi uczniami, 
ubogaconymi Duchem Świętym, łaską uświęcającą, cnotami wiary, nadziei i miłości, 
i wezwanymi do świętości. 
W sakramencie bierzmowania zostaliśmy obdarowani pełnią darów Ducha Świętego, 

abyśmy całkowicie upodobnieni do Ciebie, Jezu Chryste, 

przynosili owoce nowego życia.
Niech ten kolejny w naszym życiu Adwent, 
będzie czasem przynoszenia owoców Ducha Świętego. 

Owocem zaś ducha jest: miłość, radość, pokój, cierpliwość, uprzejmość, dobroć, wierność, łagodność, opanowanie. Przeciw takim [cnotom] nie ma Prawa. (Ga 5, 22)
Wszystkie te owoce były widoczne w Tobie, Jezu Chryste, 
namaszczony przez Ojca Duchem Świętym.
My też chcemy być do Ciebie podobni. 
Udziel nam więc swojego Ducha,
aby Jego owoce w naszym życiu miały konkretny i czytelny kształt, 

upiększały nasze człowieczeństwo 
i piękniejszym czyniły nasze chrześcijańskie życie.
Niech miłość, owoc Ducha Świętego, nas ukształtuje.
Pieśń: Przykazanie nowe daję wam
Jezu Chryste, Ty chcesz, aby miłość kształtowała nasze życie, 
dlatego zesłałeś Ducha Świętego.
Tego rodzaju kształtowanie najlepiej przygotuje nas 
na świętowanie pamiątki Twojego pierwszego przyjścia na świat w Betlejem 
i na Twoje drugie przyjście. 
Chcesz nas zastać przygotowanych, pełnych owoców Ducha Świętego, 
a zwłaszcza pełnych miłości,
bo miłość jest podstawowym owocem Ducha Świętego. 
Pozostałe owoce ją określają i ukazują jej wielorakie bogactwo.
Dlatego św. Paweł takiej miłości życzy Tessaloniczanom i nam:
„Pan niech (…) spotęguje miłość waszą nawzajem do siebie i do wszystkich, jaką i my mamy dla was; aby serca wasze utwierdzone zostały w nienagannej świętości wobec Boga, ojca naszego, na przyjście Pana naszego, Jezusa, wraz ze wszystkimi Jego świętymi” (II czyt.).
Twoją mądrość, Jezu Chryste, przekazał nam św. Jan Paweł II, gdy uczył nas:
„Człowiek nie może żyć bez miłości. Człowiek pozostaje dla siebie istotą niezrozumiałą, jego życie jest pozbawione sensu, jeśli nie objawi mu się Miłość, jeśli nie spotka się z Miłością, jeśli jej nie dotknie i nie uczyni w jakiś sposób swoją, jeśli nie znajdzie w niej żywego uczestnictwa” (RH 10).

Zdumiewa nas Twoja miłość, Panie, 
gdy tylko w nią uwierzymy 
i gdy pozwolimy, aby nas ogarnęła i wypełniła.
Św. Jan, Twój umiłowany uczeń napisał:

„Popatrzcie, jaką miłością obdarzył nas Ojciec: 
zostaliśmy nazwani dziećmi Bożymi: 
i rzeczywiście nimi jesteśmy. (…)

Po tym poznaliśmy miłość,
że On oddał za nas życie swoje. 
My także winniśmy oddać życie za braci” (1J 3, 1). 
„Czy można pozostać nieczułym na takie wezwanie ojcowskiej miłości Boga, który zaprasza do wspólnoty życia tak głębokiego i intymnego?” 
– pytał nas św. Jan Paweł II.

Natchnij nas, Duchu Święty, abyśmy potrafili wielbić Boga, 

który jest Miłością i tej Miłości pozwalali się kształtować.

Tyś jest Miłością, Jedyny Boże.

· Wielbimy Cię, Boże Ojcze, źródło miłości dającej życie.

· Wielbimy Cię, Jezu Chryste, objawiona Miłości Ojca i Ducha Świętego.

· Wielbimy Cię, Duchu Święty, rozlewający w naszych sercach miłość Bożą.

· Wielbimy Cię, Boże, w Trójcy Świętej Jedyny, Miłości, któraś nas stworzyła i odkupiła.

· Wielbimy Cię, Boże, który swoją Miłością nas ogarniasz, przemieniasz, prowadzisz i zbawiasz.

Pieśń: Gdzie miłość wzajemna i dobroć

Św. Jan Paweł II z ojcowską miłością uczył nie tylko młodych:
„Pamiętając o tym, że człowiek nie może żyć i nie może być zrozumiany bez miłości, wzywam was wszystkich, byście wzrastali w człowieczeństwie, byście przyznawali absolutne pierwszeństwo wartościom duchowym, byście przeobrażali się w «nowych ludzi», coraz pełniej uznając i przyjmując w waszym życiu obecność Boga, który jest Miłością; Ojca, który odwiecznie miłuje każdego z nas, który stworzył nas dla miłości, który tak bardzo nas umiłował, że wydał swego Syna Jednorodzonego na odpuszczenie naszych grzechów, abyśmy mogli się z Nim pojednać, abyśmy żyli zjednoczeni z Nim w miłości, która nie ma końca” (Orędzie do młodzieży, 1987).
Przyjmij nasze dziękczynienie, Panie, za ożywiającą nas i ubogacającą miłość.

Dziękujemy Ci, kochający nas Boże.

· Dziękujemy za Twojego Ducha, rozlewającego w naszych sercach miłość Bożą.

· Za Twoją miłość, która nas stworzyła.

· Za Twoją miłość, która na odkupiła.

· Za Twoją miłość, która przebacza nasze grzechy.

· Za Twoją miłość, która nigdy nas nie opuszcza i nigdy nie zawodzi.

· Za Twoją miłość, która zna całą prawdę, jaką w sobie nosimy i zawsze nas kocha.

· Za Twoją miłość, która nas przemienia, karmiąc Twoim Ciałem.

Pieśń: Serce wielkie nam daj
Przebacz nam, Panie, że zamiast dorodnego owocu miłości, 
przynosimy często owoce cierpkie, 
które nie smakują ani ludziom, ani nie przynoszą chwały Tobie.
Wołamy więc do Ciebie:
Zmiłuj się nad nami, Panie.

· Przebacz nam, że o miłości najczęściej mówimy, a nie ma jej w naszych słowach, czynach, zachowaniach i gestach. 
· Przebacz nam, że oczekujemy miłości od innych, a oskarżamy ich o jej brak w stosunku do nas, podczas gdy brakuje jej z naszej strony.
· Przebacz nam, że zbytnio troszczymy się o samych siebie i z tego powodu nasze serca stają się ociężałe do wspaniałomyślnej pomocy innym.
· Przebacz nam, że bardziej staramy się o psychiczny komfort, życiową wygodę, że bardziej doceniamy wartości materialne niż wartości duchowe i gubimy miłość, popadamy w smutek i przyczyniamy się do smutku bliźnich.
· Przebacz nam, że wciąż za mało z Tobą przebywamy, o Tobie myślimy i mówimy, za mało Cię z uwagą słuchamy i za mało się z miłością modlimy.
· Przebacz nam, że wciąż za mało Cię kochamy

· Przebacz nam, że o Twoim przyjściu myślimy z lękiem, a nie z miłością.
· Przebacz nam egoizm, który zasłania nam oczy i dlatego Twojej miłości nie tylko nie widzimy, ale i w nią nie wierzymy.
Obdarowani miłością kierujemy do Ciebie, Panie, nasze prośby.
Ożywiaj w nas swoją miłość, Boże.

· Abyśmy miłując Ciebie, miłowali także naszych bliźnich.
· Aby wszystko we mnie było miłością,

· Aby wiara była miłością, która wierzy.

· Aby nadzieja, była miłością, która oczekuje.

· Aby adoracja, była miłością, która się uniża.

· Aby modlitwa, była miłością, która Ciebie spotyka. 

· Aby trud, był miłością, która pracuje.

· Aby umartwienie, było miłością, która się całkowicie spala.

· Aby tylko Twoja miłość, o Boże, kierowała naszymi myślami, słowami i czynami.

Panie Jezu Chryste, przez św. Pawła mówisz dziś do nas z miłością, 

jak dobra matka zatroskana o szczęście swoich dzieci:
„Uważajcie na siebie, aby wasze serca nie były ociężałe wskutek obżarstwa, pijaństwa i trosk doczesnych, żeby ten dzień nie przypadł na was znienacka jak potrzask. Przyjdzie on bowiem na wszystkich, którzy mieszkają na całej ziemi. Czuwajcie więc i módlcie się w każdym czasie, abyście mogli uniknąć tego wszystkiego, co ma nastąpić, i stanąć przed Synem Człowieczym”.
Udziel nam swojego Ducha, niech On spotęguje naszą miłość, abyśmy potrafili odpowiadać na Twoją miłość i coraz bardziej byli do Ciebie podobni, obfitując w owoce Ducha Świętego.
